
K L R .] £ R  W ARSZAW SKI.
D. 22 .  Czerwca. —  Rok 1845 .  

Niedziela. M  162. J u l i o ,  S t a  A g r y p i  n a .  
W i l j a  S g o  J a n a .

W  Kościele Metropolitalnym W arszawskim  poiutrze  
odbywać się będzie uroczyste Nabożeństwo na cześć S 
JANA C hrzciciela , iako Patrona tegoż Kościoła i Parafii.

 ̂ D okończenie o P ensjach E m eryta ln ych . Otrzymali:  
PP. Kar: R akow ski b. Preser Drukarni,  rubli sr: 85 k.  5 
Józ: C etkow ski b.  Zecer, r. s. 170 k. 10. Kar: H iibner 
ReferendarzSłanu, r.s . 9 9 9 .  Prosp: zNajmanowskich To- 
m aszyńska , Wdowa po dawnym Szefie  Biura i dwie ich 
Córki, r. s. 1 1 8 7  k. 50 .  Jan R eck i Lekarz, r. s. 7 2 0 .  
Ant: JVclke b. Profesor, do pensji r . s .  1282’ k . 5 0 ,  do- 
datek r. s. 67  k. 50 .  Józ: Sm ith  Nauczycie l,  r. s. 281  
k. 25 .  Kaz: S ch w artz  b. Profesor, do pensji r. s. 123 k. 
75 ,  dodatek r. s. 123 k. 75.  W i l h : z Z y l k ó w  Tetzner  
W dowa po Pastorze E w a n ie l ick im , i ich dzieci,  do 
pensji rub. sr. 3 0 2 ,  dodatek rub. s. 2 8 0  kop. 50 .  Augu­
styna z Mullerów K uczkow ska  W dow a po Nauczycielu i 
ich dzieci, r .s .  67  k. 5 0 .  Andr: S ob ieu sk i  Artysta Or­
kiestry Teatru Warsz:, r . s .  3 8 0 .  Jul: Z eligm an  Artysta  
Orkiestry Teatru W arsz:r .s .  194 k. 4 0 .  Jgn: h o ss  C z ło ­
nek D yrek cj i  Rz: Teatrów Warsz:,  r. s. 5 2 5 .  Ant: Eu-  
genja Ross b. Artystka Baletu, r. s. 291 k. 60 .  Ant:-Mau- 
rycy P io n  (Maurice),  b. D yrek tor  B a le tu ,  r .s .  5 8 6  k. 9 8 . 
Teresa H ejnert Wdowa po Artyście  O p e r y ,  i ich dz ie­
c i,  rubli sr: 2 1 6 .

W d  niu 18 b. m. pochowane zostały na smętarzu Po­
wązkowskim , zw łok i  ś. p. Marjanny M ły n a rsk ie j, 
zmarłej w wieku lat 6 8 .  Liczni Duchowni i Bractwa 
oddały ostatnią ziemską pos łu gę ,  towarzysząc iej z w ło ­
kom na miejsce wiecznego spoczynku. Uroczystym  
b y ł  ten pobożny obchód ,  bo pobożnym  i w y łączn ie  
BO GU poświęconym b y ł  żywot zmarłej.  Ś.  p. M ły ­
narska  by ła  iedną z najgorliwszych Sióstr Bractwa 
N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  N. MARJI przy Kośc ie le  
X X . B ernardynów , i w Bractwie tern rzadko zdarza­
jącym się p r z y k ła d e m ,  zostawała przez blisko p ó ł  
w ieku, pełn iąc  obowiązki Senjorki tegoż. Bractwa od 
lat 40 .  Ciągle gorliwa o chw ałę  BOGA i Najczyst­
szej Dziewicy MARJI, daiąc p rzyk ład  innym w w y ­
pełnianiu obowiązków na siebie p izy ię ty ch ,  wszystkie  
chwile  życia poświęcała Religji ,  przebywając w świą­
tyni,  krzątaiąc się  iuż to ko ło  utrzymania w dobrym  
porządku O łtarzy, a szczególniej Ołtarza N iep o k a la ­
nego Poczęcia N. MARJI, iuż, to modląc się  i korząc  
przed BOGIEM. Przed k ilku laty przyję ła  na siebie  
także obowiązki w Bractwie N. MARJI L oretań sk iej 
i w A n y - Bractwie NIEPOKALANEGO SkRCA NAJCZYST­

S Z E J  D z i e w i c y ,  o b o j g a  p r z y  t y m ż e  K oście le  i s t n i c -

l ą c y ch.
M a g istra t M . fV a rsza w y . W  wykonaniu reskryptu  

Komisji Rz: Spraw W . i D . z dnia 25  Maia (6  Czerwca)  
r. b . , Magistrat podaie do powszechnej wiadomości, iż, 
w Postanowieniu Rady Administrac: Królestwa z d. ir>/ 3o 
Lipca 18 4 4  r. o zabezp ieczen iach  n a  ż y c ie , m iedzy  
innemi wart: 14 iest pow iedz iano: ((Rekruci z K ró le ­
stwa do wojska oddawani, mogą sobie zabezpieczyć,  lub 
na ich rzecz można zabezpieczyć pensją d o ż y w o tn ią ,  
po wysłużeniu lat przepisanych, mianowicie  22  w gwar-  
dji, a 2 5  w arinji za opłatą iednorazow ą, która równać  
się  będzie podwójnej w ysokośc i  ż.ądanej pensji (bez  
względu na wysokość  sk ład ek  taryfą obowiązuiąsą prze­
p isa n y ch ) ,  to iest za każdy rubel pensji  dożywotniej,  
sk ładka iednorazowa w ilości rubli sr. 2 uiszczoną b \ ć  
winna. Od zabezpieczenia pensji dla rekrutów, nie b ę ­
dzie pobieraną opłata za świadectwo ubezpieczenia. >• 
Przytein Magistrat objaśnia, iż w liczbie lat powyższych  
mieści  się lat 15 czynnej s łużby  w wojsku, a reszta czas  
zostawania na nieograniczonym urlopie. Z dobrodziej-  
stwa tego korzystać mogą: a j  Rekruci  posiadający pe ­
wny uzbierazy fundusz, który nie będąc im potrzebny  
w czasie s łu żb y  wojskowej,  z łatwością uronionym być  
m oże.  b )  W chodzący  zastępczo do wojska za umó-  
wionem wynagrodzeniem, c )  Familja lub Przyjaciele,  
zakupuiąc dochód dożywotni dla wchodzącego do służby  
wojskowej, d )  Panowie chcąc wynagrodzić s łużących  
za ich poprzednie dobre sprawowanie się. Zbytecznein  
b y ło b y  usprawiedliwiać o ile korzystniejszem ies to trzy .  
mać zabezpieczenie dochodu dożywotniego, a tern samem  
pozyskać spokojność o los swój przysz ły;  osiągnąć pe ­
wność, iż nigdy, a nawet w zgrzybiałej  starości,  nędza 
m e znagh do żebractwa; aniżeli posiadać raałoznacźący  
kap ita l ik ,  który z czasem wyczerpnąć się  może i nie 
wystarczy na późniejsze lata. —  Prezydent,  G raybner. 
Naczelnik Kancelarji,  G. Jahołkow ski.

W Świątyni P lu tu sa  (Sali G ie łd y ) ,  czynione są przy­
gotowania do wystawy tegorocznej. Sala ta mieścić będzie  
większe  przedmioty, iako to machiny, p ow ozy ,  etc.

Onegdaj odbyto losowanie, publi: zakupionych na rzecz  
Towarzystwa zwierząt gospodar:, w obec C złonków D y ­
rekcji  i Komitetu w sali Banku Polsk:. Nr 48 ,  z liczb* 
akcji JO. Xcia N a m i e s t n i k a  K ról:,  w ygra ł  krowę2g*.
Nr 8 6 4  o g ó l n e j  listy c z ł o n k ó w  p o s i a d a n y c h  a k c j i ,  któ­
rego właścicielem iest cz łonek  R z e c z y :  J e n e r a ł - Leitp-
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Hi-: Tołsto j, wygrał klacz  2gą; Nr 57, którego właści­
cielem iest członek przybrany A ndrychiew icz  August, 
wygrał tryka; Nr 227, którego właścicielem iest czło­
nek Rzeczy: G ayer Ludwik, wygrał krowę; Nr 883, 
którego właścicielem iest człon: przybrany Tryppenbach  
Fryde:,  wygrał buhaia; Nr 269, którego właścicielem iest 
członek Rzeczy: Irzykow icz  Tomasz, wygrał tryka; Nr 
4 2 1 ,  którego właścicielem iest członek Rzeczy: Ke- 
drzyuski Józef, wygrał tryka; Nr 167, którego właści­
cielem iest członek Rzeczy: E pstejn  Herman, wygrał 
ogiera; Nr 429, którego właścicielem iest członek Rze­
czy: Kossowski Jan , wygrał ogiera; Nr 477, którego 
właścicielem iest członek przybrany Lubow idzki Wł:, 
wygrał buhaia; Nr 885, którego właścicielem iest czło­
nek przybrany T rylski Tom:, wygrał klacz; Nr 479, 
którego właścicielem iest członek Rzeczy: Hr: Lubień­
ski Tomasz, wygrał tryka; Nr 603, którego właścicie­
lem iest członek Rzeczywisty Nosarzew ski Ig :,  wygrał 
tryka.

Wspomnieliśmy przed kilką dniami o otwarciu M ły ­
na parowego, który po kilkomiesięcznej przerwie, spo­
wodowanej przez zupełne przerobienie wnętrza budo­
wli i maszynerji, na nowo w ruch wprowadzony został. 
Oiekawemi będą zapewne dla Publiczności, niektóre 
szczegóły tego iedynego w swoim rodzaiu w kraiu tu­
tejszym Młyn w. Dawniejszy gmach tak iak go b. To­
warzystwo Wyrobów Zbożowych wystawiło, zajmował 
mechaniką swoią całą obszerność budowli na kilku pią- 
trach. D zis budowla ta podzieloną została na dwie 
równe części. Po prawej stronie iest M ły n , po lewej, 
Olearnia. Porusza oba te zakłady, olbrzymia machina 
parowa o sile 60 koni. Do machiny tej dorobiono kil­
ka części głównych, a między temi dano 3 nowe ko­
tły, i podniesiono iej siłę. Przez całą dobę, to iest 
dniem i nocą, pali się w tych kotłach ogień, gotuie 
woda, rozkłada para. Ciągła ta przemiana żywiołu 
na ciało lo tne , siłą swoią podoła największej pracy. 
Rąk ludzkich tam niepotrzeba, wszystko niedotykalną 
władzą porusza się bezustannie, a tak mądrem i sta- 
rannein iest urządzenie wszystkiego, ze dosyć iest zsy­
pać na dole zboże, aby to bez żadnego współudziału 
Judzi, za pomocą elewatora z korców blaszannych na ta­
śmach skurzannych i ko ł  wężowych składaiącego się 
i w rurach drewnianych umieszczonego, aż na szczyt 
gmachu wznosiło się, a następnie raz do ogromnych 
metalowych tarek dla ogołocenia z nieczystości i pyłu; 
to znów pod 8 ko ł młyńskich dla miewa doprowadzo- 
nem było. Zmielona mąka znowu przez takież korce 
blaszane i koła Wężowe, prowadzoną iest z góry na 
dół i z dołu do gory, chłodzony w ogromnych oddziel­

nie na to urządzonych kadziach, pytlowaną na pytlach
iedwabnych, i wreście doprowadzoną do miejsca, gdzie 
ią iuż gotową w worki ładować można. Do wznosze­
nia i spuszczania tych worków, Są oddzielne windy. 
Za pomocą wsponmionych maszynerji elewacyjnych, 
2,000 korcy zboża może być dziennie, wzniesionych 
przez rury aż na szczyt gmachu. Młyn iest zdolny 
zmfejwae codziennie 700 korcy mąki razowej, a 400 
pytlowej. Ogromne tarki do czyszczenia zboża obra- 
caią się z nadzwyczajną chyżością , bo 350 razy na mi­
nutę , a zatem p ó ł tni/jona 4 ,0 0 0  razy  na dobę. Szyb­
kość obrotu kamieni młyńskich , iest niemniej zadzi- 
wiaiącą: kamienie te w liczbie 8 ,  teraz razem zespo­
lone, (dawniej było ich 4ry na iednej stronie gmachu, 
a 4ry na drugiej), wykonywaią 135 obrotów na mi­
nu tę ,  a zatem wszystkie razem, 1,555,200 obrotów na 
dobę. Drugą połowę gmachu Młynu, zajmuie Olear­
n ia , właśnie na ukończeniu będąca. Maszynerje w niej 
są równie zadziwiaiące iak i w samym Młynie: takież 
w niej sposoby elewacyjne ziarna, takaż oszczędność 
rąk  ludzkich. Nadto dwie prassy hydrauliczne nie­
znanej U nas siły, wywieraią ciśnienie blisko miljona 
funtów. Plan tych maszynerji jest dziełem P. H o ff­
m ana  Mechanika z Wrocławia, zdziałane zaś zostały 
częścią tu w kraiu, częścią za granicą pod kierunkiem 
tegoż Mechanika i JP. Lessyng , dzisiejszego Mechani­
ka Zakładu. Takim iest gmach główny Z akładów  Pio­
tra  Steinkellera  przy Nowej drodze Jerozolimskiej. 
Zakłady te mieszczą iednak oprócz tego 4ry ogromne 
spichrze, zdolne przechowywać do 110,000 korcy mąki 
lub zboża. Prócz tego iest E'abryka poiazdów, dostar- 
czaiąca wagony drodze żelaznej; karety osobowe, fur­
gony i bryczki Dyrekcji Poczt; ogromne omnibusy, 
ozdobne karety i karetki,  oraz kocze prywatne i nume­
rowe, które to ostatnie od lat kilku pod nazw iskiem Stein- 
kellerek zagęściły się w W arszaw ie. Od wczoraj zaś 
taż Fabryka dostarczyła omnibusów ułatwiających ko­
munikacje główniejszych punktów miasta, ze stacją dro­
gi żelaznej w W arszaw ier

Nakładem Księgarni S. H. M erzbacha ,  wyszło no­
we dzieło oryginalne p. t: Gospodarstwo leśne, czyli 
proste zasady chodow an ia , urządzan ia  i ochrony 
lasów ,  oraz korzystnego z nich użytkow ania , z  szcze­
gólną uw agą na  lasy p ry w a tn e , d la  u ży tku  W ła ­
ścicieli ziem iańskich ,  R ządzców  dóbr i  Leśniczych ,  
praktycznie wyłożone przez Ant: A ule itnera , b. Nad­
leśniczego lasów Rząd:; z rycinami i tablicami. Dzie­
ło  to obejmuie szczegółowe przepisy wycinania, od- 
mładniania i trzebieży lasów, zbierania nasion drzew­
nych, zasiewania, wysadzania, wskazuic przy tein i sto-
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tn.T cel urządzenia lasów; wymienia różne sposoby mar 
notrawienia i psncia drzewa, oraz szkodliwe zląd sku t­
ki dla lasów. W  dalszym ciągu dzieła mówi A utor  
o paszy leśnej, o owadach, pożarach, w iatrołomach i 
śniegach lasy niszczących; o m okradłach, o nieprzezor- 
nem wycinaniu lasów i wynikających z tąd tyle s*ko 
dliwych wydmoch piaszczystych; tu .w skazuie  ła tw y 
sposob usta en,a tychże i następnego zaleśnienia; p rzy .  
te,n wykłada zasady dobrego zarządu i dozoru lasów 
Nakomec mow. o wyrobie i sprzedaży drzewa towar- 
l,ego,bud0wIowego,rękodzielnego i opałowego, tudzież 
o dochodach ubocznych z lasów, jakie bez nadweręże­
nia gospodarstwa leśnego mieć można. Do tego dzieła 
dołączone są objaśniające tablice (jak n. p. o miąższo­
ści służąca do obrachowania belek  i p łaszczaków; o 
miąższości drzewa w stopach, służąca do oszacowania 
drzewa w stanie ok rąg łym , ściętego lub na pniu sto- 
iącego, i t. p .); wzory dzienników leśnych, plany la- 
sów i t .d . ,  oraz potrzebne ryciny. Zoslawuiąc sąd 
o tein ważnem dziele Szano: Gospodarzom wiejskim i 
W łaścicie lom leśnym, wspominamy ty lk o ,  że Autor 
iego iest to praktyczny Leśniczy, gruntownie ze swym 
fachem obeznany. W ydanie  iak najstaranniejsze, ce­
na zł.  15.

K ieszczęsliw a  M a tk a  k ilko rg a  m a ło le tn ich  Dziecię 
błaga, ażeby Córka iej K m ilja , rodu szlachetnego, lat 
l i c i e  maiąca, która odebrała domowe wychowanie przy ­
zwoite i Bogobojne, i icst dosyć urodną, znalazła p rzy ­
jęcie u iednej z Dam czcigodnych i li tościwych,raczących 
opiekować się nieszczęśiiwemi. Mieszka pod Nr 923 
przy ulicy Chłodnej, u Konstancji Zielińskiej.

Na ostatnich targach Warszawskich i Prags: płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 3 k .  15 (z ł .  21 ) .  
Pszenicy Rsr: 3 k. 9 2 1/2 (z ł .  26 gr .  5 ) .  Jęczm: Rsr: 2 
k. 9 2 1/ 2 ( z ł - 1 9 1/ 2)- Owsu Rsr: 2 k . 11 (z ł .  14 gr. 2). 
Siana fura iednokonna od Rsr. 2 k. 25 do Rsr. 3 k. 90 
(od z ł .  15 do zł. 26); parokonna od Rsr: 5 k. 25 do
Rsr. 8 k. ST'/z (od zł. 35 do zł. 55 gr.  25).  S łom y 
tura zwyczajna od Rsr. 1 kop. 50 do R.sr. 2 k. 70 (od 
zł.  10 do zł.  18). Kartofli korzec Rsr: 2 k: 71 jz  (z ł .  13 
gr.  25 ) .  Okowity garniec Rsr. 1 k. 2*/z (z ł .  6 g r .  2 5 ) .
Szumówki garn: k: 61 rjz  (z ł .  4 gr.  3). (G. Polic:).

D ru k a rn ia  od lat kilkunastu istniejąca w domu pod 
N r e m 6 I 7  przy ulicy Danielewiczowskiej, przeszedłszy 
na własność podpisanego, zaopatrzoną została w pisma 
nowe: rossyjskie, polskie, niemieckie, angielskie, ro n ­
da i go tyckie; a nadto , odbierze z zagranicy wkrótce 
siowy zapas pism rozmaitych, tak zwyczajnych iako i 
ozdobnych, aby mogła odpowiedzieć wszelkim żądaniom 
p rz y  naj-umiarkowańszych eenacb. Za dokładność wy

■az czystość druku ,  iak niemniej akuratność u- 
nia każdej roboty w czasie umówionym i za ści-
. . I . J- . . n  n  r l  o  Vv «1* A  *" 1 a  * ■ r J  1 * t  .

daii, ora*
konczenia *»*• ** —j . v-*-y •• umun iuuy ki j xa sci*
s łą  korektę  co do błędów drukarsk ich ,  za ręcza .  Jó-
zef  Tom aszew ski.

Jeżeli nie przeszkodzi niepogoda, spodziewać sie n a ­
leży iutro bardzo licznego zebrania się Publiczności przy 
puszczaniu w ianków . W  Magazynach Mód zamówiono 
ubiory Damskie najświeższej mody. W  ogródkach na 
P ra d ze  zapewne będą wyborne Kurczęta; a Lubowniey 
od wieków ulubionego M io d u , mogą nim pokrzepić 
się u Pani K elle  w bliskości Mostu.

S k ład  nut muzycz: F r .  S p ie ss  i Sp: przy- ulicy Se­
nators: Nr 460, odebra ł  nowości: K u ffe n r a ih a  Pen- 
sees fugitives na fo r te : ,  zł .  3. R o sen h a in a  romanse 
bez słów na fortep:, dzieło 37, kaietów 3, każdy po z ł .  
5 1/ 2- Rosellencz 4 Ronda na fortep: z motywów bale­
tu D ja b e ł k u la w y ,  dz: 11, N r  4, każdy po z ł .  3*/*. 
W o l f f a ,  Modlitwa N okturn  na for tep :,  dz: U l ,  zł!  
3V 2 - B u rg m iille ra ,  Oczy n ieb ie sk ie , W ie lk i  Walc" 
na forte:, zł.  5 .  D rejschocka , Sonatę en Re mineur; na 
fortep:, zł.  10.

W czoraj w W ielk im  T ea trze  w czasie Jo a n n y  N ea p o ­
l i t a n s ^  p rzyw ołan i ,  JPani H a lp er t i  JP . K a ra s iń sk i 
po 2-kroć ,  o raz JP. Ja siń sk i.

Z  K ra snegostaw u .—  Na dniu lO tym b. m. w Koście­
le parafjalnym K rasnostaw sk im , o db y ł  się Obrzęd Za­
ś l u b i n  W g o  Zygmunta W ładysław a Żiem eckiego  Pod­
pułkow nika  pu łku  C harkow skiego , z Panna F lorentyna 
O strow ską , C órką  W . O strowskiego  Naczelnika Pow: 
K rasnostaw skiego . B łogosław ił  tej parze W . JX. Ko­
ta r sk i  Administrator Parafji K ra sn o s ta w sk ie j, poprze­
dziwszy nauką, iak w ciągu życia swego, taż zacna pa­
ra  ma się prowadzić. Rozczulaiący b y ł  widok gdy 
obok licznej Familji,  Przyjaciół i zaproszonych na go­
dy  weselne w domu Patryarchalnym W W .  O strow skich  
Naczelnikostwa Pow ia tu ,  sędziwy Ojciec , p rz y s tąp i ł  
na jprzód z błogosławieństwem do swych dzieci, m ów iąc: 
„C ó rk o  moia! daię ci tę ostatnią naukę, abyś b y ła  wier­
ną żoną, posłuszną i kochała Twego męża, i abvś w 41. 
dy twej Matki wstępowała, Żyła z twoim MeŻem tak 
iak la kochaiąc, szczęśliwie Żyiemy. Zięciu m ó j ! Odda­
ję C, Gorke moią, abyś ią kochał,  szanował i b y ł  iei 
Opiekunem, a będziesz przez ca łe  życie szczęś l iw ym ”  
W  czasie takowego Błogosławieństwa Rodzicielskiego, 
Brat Panny Młodej u stóp O łta r za  P A Ń SK IE G O , na 
gradusach, kornie  rozk łada ł kobierzec, bardzo pięknej 
i  pracowitej roboty , k tóry  kochana siostra chcąc uczcić 
pamiątkę zaślubin swej. najdroższej siostry, nieodstępnie
n r a w i f *  A 1 ,-111,.  • c a ł . »

(*)

r  owvj. siostry, nieodstępnie
prawie dzień i noc przez k i lk a  miesięcy n a  tenże A k t

uroczysty religijny wypracowała. Nie dosyć aa tern, od
'



kilku tygod ni mieliśmy ciągle gorąca dochodzące stopni 
20stu kilku, na parę godzin przed Błogosławieństwem 
Rodzicielskiem, czarna chmura Niebo zasłoniła i deszcz 
rzęsisty zaczął padać przez półtory  godziny; cała na­
tura ożywioną została, kwiaty w ogrodach zakwitły , 
wydaiąc przyjemny zapach, słońce napowrót iasność 
swą. odzy sk a ło , a dla miljonów ludzi radość nastąpiła. 
Nastąpiła uczta przy stole godowym, przy który  i i i  Pań­
stwo młodzi, w raz z biesiaduiącerni siedzieli; widok zo- 
statniej sali iadalnej,  przez wszystkie pokoie na ganek 
i ogród otwarte, gdzie koryto rzeki p łynące j,  b ło ­
nie miejskie trawnikami ok ry te ,  wieśniacze chaty na 
górach i dolinach będące, czaruiący widok okazywa­
ły ;  ogrom zaś topoli balsamiczny zapach wydawały; a 
wesołe toasty za zdrowie Państwa m ło d y c h , do późna 
w nocy przy stole godowym spełniane b y ły .  Będąc 
naocznym świadkiem tego wesela, mam przyieainość 
ten arty k u ł  ogłosić. J. J. P .

Z  P etersburga . —• Rada Państwa, w Departamencie 
spraw Cywil; i Duchownych, rozpoznawszy najpoddan- 
niejsze przełożenie Ogólnego Zebrania trzech pierwszych 
Departamenlów Rządzącego S ena tu ,  i porównawszy 
przedstawione przez żądających zatwierdzenia w godno­
ści Xiążęcej R a d z iw iłłó w ,  dokumenty na takową, z mo­
cą wyraźnego na podobne wstawiania się prawa (art: 53 
Zbioru Praw oSfanach tom IX. wyd: 1842 r . )  znalazła ,  
ż,e ieden z ich przodków, Woiewoda Xztwa Litewskiego, 
M ikołaj ,  przez dyplom  Cesarza Rzymskiego M a n y  m i-  
l/a ria , z d.'25go Lutego 1518 roku ,  wyniesiony został 
do godności Xiąź,ęcej wraz z potomkami; a dyplomem 
Cesarza Rzymskiego Karola. E g o , z dnia lO goG rudnia 
1547 roku, nadaną została taż, godność i drugiemu ich 
przodkowi, Synowcowi poprzedniego, takż.e Mikołajo­
wi R a d z iw iłło w i.  Wielkiemu Marszałkowi Xieztwa Li­
tewskiego, również, z potomstwem, co zatwierdzone zo­
stało dyplomem Króla Polskiego Z Y G M U N T A  A U G U S T A ,  

dnia 24go Siyc/.nia 1549 roku. Ze zaś ze wszystkich 
innych dowodow pochodzenia od tych przodków te ra ­
źniejszych potomków ich okazuie s ię ,  ż.e ród ten używał 
odd awna i dziedzicznie ty tu łu  Xią/.ecego, przeto Rada 
Państwa, opierając się na uwadze do art: 34 tegoż Zbioru 
Praw, O p in ją ,  Najwyżej zatwierdzoną w d. 4 Kwietnia, 
uchwaliła ; Konstantego* Mikołaia-Stanisława-Juljusza- 
Fraoci.szka Syna Macieia , Michała* Jana , Franciszka- 
Micha-ła.Stanisława i Mikołaia Synów' Mikołaia, z S y ­
nem ostatniego, Mikołaiein-Fiłipein, oraz Alexandra- 
Mikołaia* Alberta Syna Dominika, z Synem W ilhelm em- 
Trojdanem-Alnxandrem, R a d z iw iłłó w , zgodnie z wnio* 
skiem Rz^dz^cego Senatu, w godności Xi ąźęcej zatwier­
dzić.

L ist z  K aukazu . —  M sz  odzie panuie radość, wszę­
dzie ludzie poiedynczo, i zebrani w towarzystwa, i na­
rody ,  czuią konieczną potrzebę objawienia tej radości 
przez znaki zewnętrzne, zgodne z głosem serca i z po­
rywami uniesienia. Nieraz luż, widziano, iak narody 
wdzięczne swoim Monarchom, za wybór osób do rzą ­
dzenia niemi przeznaczonych, wśród modłów za d łu ­
gie życie swych Pauuiących, wyraż,ali t łum n e  uczucia 
swej radości, swych nadziei, swego przyszłego szczę­
ścia, powierzonego rękom również pragnącym iak u- 
mieiącym rządzić, dla dobra, dla spokojności,  dla sp e ł ­
nienia życzeń powierzonego lin kraiu. lakow a iednak 
Jednomyślność iakkolwiek iest trudną i pochlebną wszę­
dzie; ileż. wymaga iedności, ile iednostajnych uczuć, ile 
wewnętrznego w iednym i tymże kształcie okazuiącego 
się przekonania, tam : gdzie zlała się A z ja  z E u ro p ą , 
gdzie rozmaite następne zawoiowania sprowadziły nie- 
• ty lko  dziwną rozmaitość narodów ale i rożność myśli , 
gdzie powinność i handel skup iły  rozmaite ludy, gdzie 
nareście cywilizacja i przekonanie o lepszym, musi do­
tąd ieszcze walczyć z barbarzyństwem i uporem. Taka 
iednak nadzwyczajność, taka osobliwość, ma miejsce 
w całym kraiu, który  nazywamy K a u ka zem , w którym 
gdy dowiedziano się wszędzie, że nowy Naczelnik p o ­
słuszny głosowi swego MONARCHY, z utorowanej 
sobą drogi pomyślności wewnętrznej w kraiacb iakie- 
mi b y ły  K rym  i R esarab ja , z szlachetną śmiałością 
wslępuie na dopiero co odkry tą  ścieszkę, po niebotycz­
nym i dzikim Kaukazie i w kraiach otaczaiących ten 
olbrzymi wyskok natury; lakaś pociecha, iakieś nowe 
życie, iakieś przekonanie o przyszłej pomyślności, o- 
garneło  wszystkich mieszkańców i różność religji,  oby­
czajów, ięzyków, sama nawet nieprzyiażń, z jednały się 
z grzmotem ogólnego i radosnego wy krzyk niema. Od­
głos tego powszechnego zachwycenia okazał się w dniu
iSJm  Kwietnia r.  1845 w stolicy tego obszernego kraiu 
mieście T y jlis ie , k tó re  przez swą ludność, handel i roz­
maitość mieszkańców, prawdziwy in iest tego rozno-obra- 
zuego narodu przedstawicielem. Uświetlenie tego mia­
sta, iego okolic i główniejszych miejsc handlowi po­
świeconych, na przyięcie  uwielbionego N A M I E S T N I K A ,  

nie pozostawiało nic do życzenia, i trzeba znać po łoże­
nie miejsca, trzeba widzieć tę różnokształtność domów 
w rozmaitych stylach wybudowanych, trzeba słyszeć 
grzmiącą i gwałtowną rzekę  K urę  przez środek miasta 
bystro toczącą się, trzeba udziwiać poprzedniczo te dzi­
kie góry otaczaiące w około , i te ciemne massy oddalo­
nych grzbietów Kaukazu ponuro za nimi wyglądaiące, 
aby mieć wyobrażenie o całym  tego oświetlenia obra­
zie, aby uczuć to zlanie się w iedność czaruiącą, i tej
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posępnej wspaniałości gór iak widmo w oddaleniu po- 
kazuiących się, i tej roskoszy azjatyckiego Nieba, azja­
tyckich utworów, rozinaitein, bogatem, a razem mięk- 
kiein ożywionych światłem. W  miejscach poświęco­
nych handlowi, tutaj karawan-seraiarni nazywających 
się, bogactwo i gust wschodni, w kształtnych uplotach, 
rozrzuciły  perskie  i tu reckie  szale, bogate inaterje 
In d / i ,  osobliwości i drobiazgi K ita iu ,  k tó re  otoczone 
szczególną ramą rozmaitych narodów i ubiorów, wśród 
odgłosów muzyk europejskich, brzęków azjatskich i 
improwizacji perskich, wystawiały iakiś u rok do opi­
sania niepodobny, poetyczny, i ty lko  w miłych snach, 
żywemu wyobrażeniu okazać się mogący. Nakoniec 
w iednym z karawan seraiów, ulubiony N a m i e s t n i k  
Kaukazu i Głównodowodzący Hrabia W oroncow , z u- 
wielbianą tu powszechnie Hrabiną, raczyli przyiąć przy ­
gotowane azjatyckie owoce i konfitury, osładzaiąc ie, 
wszędzie gdzie się pokazali, swoiem łaskawem i mi- 
łe m  obchodzeniem się ;  a radość tym sposobem we 
wszystkich zrodzoną, opisać tein iest trudniej, że na­
tenczas każdy temuż samemu uniesieniu oddany, więcej 
m ógł czuć, iak nważać.—  R   E ..........

A n g l/a  —  N. CESARZ Rossy jski p rzys ła ł  w poda­
runku  Xciu A lb erto w i 3 wytworne poiazdy rossyjskie, 
dorożkę podw ójną , poiedyńczą i sanki wraz z im a  
piękneini rum akami, z swoiej stadniny prywatnej, któ­
re  5go b. m. parostatkiem K a m illa  zawinęły do B la k - 
w a l;  3ch stangretów Cesarskich p rzy b y ło  z teini e- 
kwipażaini; 9go b. in. poselstwo Rossyjs: p rzes łało  
ie do pałacu Ru.kingh.am. —  Dwór l i g o  b. in. miał 
udać się do wyspy U a jt.

F rancja . —  Król 12go b. m. udał się w towarzy­
stwie Jenerała R u m ig n y  (Rmnini) zNeuili do St. Klu. 
 Od r. 1830, mianowano 38 Xiążąt, Hrabiów i Ba­
ronów; za wydane patenty w płynę ło  do skarbu 200 ,000  
franków. Prócz Marszałka B u g ea u d  (Biużo) wszyscy 
opłatę uiścili. —  Izba handlowa paryzka wysłała  znaw­
ców do W iednia, dla oglądania tamecznej wystawy. __
Biskup K orb i zawiadowca dóbr Królowej Francuzów 
w Neapolitańskiem, p rz y b y ł  do P a ry ż a .—  Z Afryki 
donoszą, że Cesarz M a ro ka ń sk i  nie ty lko  nie chce 
uznać traktatu  pogranicznego, ale nawet kaza ł  stracić 
jednego ze swoich Pełnomocników, za podpisanie tego 
traktatu. Odesłano także Francuzom dane przez  nich 
podarunki,  pod pozorem, że są znaczniejsze od tych, 
k tó re  d a ł  Cesarz Maroka:. Stosunki te tern p rzykrzejsze , 
ponieważ wojsko w Algierji az nadto iest zatrudnione 
domowym nieprzyiacielem. Minister m arynarki pole­
c i ł  Jenerałowi Ddarue (D elar ju ),  aby nie wydał jeń­
ców marokańs: póki trak ta t  nie będzie w zupełności

przez Cesarza zatwierdzony. Zdaie s ię ,  iż wyprawa 
powtórna przeciw Marokanoin iest niechybną. —■ K a- 
b y lo w ie  od nieiakiego czasu przestali dowozić p łody  
do A lg ieru .

H iszpau ja . —  W szystk ie  dzienniki hiszp: n ap e ł­
nione są uwagami nad abdykacją  D on K aro la  i ma­
nifestem iego S y n a .—  Minister m arynarki A rm ero  wy- 
iechał do B a rc e lo n y .—  W  W a le n c ji  dwór doznał o- 
ziebłego przyjęcia; zniechęcenie objawiało się szcze­
gólniej przeciw N arw aezow i. —  W  bliskości B urgos  
rabusie z 1'upili gońca francuskiego. Szef polityczny 
zmusił mieszkańców okręgu  do utworzenia sk ładk i i 
zwrócenia gońcowi utraconych pieniędzy. —  Z R zy m u  
otrzymano nowe depesze od Pana K astillo  y  A ie n sa ,
—  6go b. in wzmociono załogę M a d r y tu .  —  Poseł 
ang: wyiechał przez P a r y  i  do L o n d y n u .

N iem cy. —  16go b. m w ybuchł pożar ok ropny  w mie­
ście R urg  w bliskości M a g d eb u rg a ;  przy odejściu pocz­
ty, 120 domów b y ło  w płomieniach. —  N. Król P ru ­
sk i  l i g o  b. m. bawił w E lb lą g u . —  Nowo obrany Xżę 
Biskup wrocławski X. D ieppenbrock , 8go b. m. o trzy­
m a ł  w Kościele ka tedra lnym  w S a lzb u rg u  konsek ra ­
cję biskupią. —  9 go b. in. sp łonę ło  miasteczko A l t  
R e ru n  w Szląsku; dwie podeszłe kobiety i I8cie dzie­
ci miało zginąć w płomieniach. —  W  M anhejm ie  8go 
b. m. odbyto próbę telegrafem e lek tro  - magnetycz- 
nym przez R en  z iednego do 2go b rz e g u ; d ru t mie­
dziany przechodził p rzez  w odę ,  a częścią c iągną ł się 
wzdłuż ba r je ry  m ostow ej; próba ta wszystkich obe­
cnych wprawiła  w zadziwienie.

R o zm a ito śc i.—  Ś p i e w a c z k a  Pan i  B ishop  n i e p o s p o ­
l i te  m a  p o w o d z e n ie  w  t e a t r z e  S. K a k o l A w N ea p o lu .
—  Sławna Śpiewaczka S zred er  D evrien  występuie te­
raz w G d a ń sk u  w burleskach i krotochwilach. —  E r n s t  
udaie sią przez Mołdawję i W ołoszczyznę do M o skw y  
i Petersburga . —  W  gazecie lipskiej znajduie się na- 
stępuiące oryginalne doniesienie: „Ponieważ Krawca
H oedel nie uznaię więcej za moiego męża, ani za Ojca 
iego dzieci, przeto ogłaszam, że warsztat mój odtąd
iest tylko pod moiein nazwiskiem. Paulina H o ed elN  __
Śpiewaczka G a rc ja  W ja r d o t  p rzy b y ła  do B e r lin a  ale 
nie występowała publicznie. —  W łóczęga  opowiedział 
koleżce, że wydaie swoią córkę za m ąż. »A cóż iej 
daiesz w p o sag u ? ”  zapyta ł drugi. „G ałą  ulicę.”  „A 
to iakim sposobem ?”  „Ulicę P a ń s k ą ,  tain ieszcze nie
żebrałem , a tain będzie żebrać moj zięć p rzy sz ły .” __
Człowiek bogaty m ia ł haniebną sprawę w T rybu na le  
pa iyzk im , i nitn o trzym ał d ek re t ,  zachorował i umarł.  
Szarlatan k tó ry  go w tej chorobie leczył,  z radością 
zaw oła ł :  „Przecież wyprowadziłem go z interesu 1”
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d o n ie § i e i i a .
Kantor Loterji w Sklepie Ubogich w domu Towa: Warszaw*: 

D obroczynności, poleca się LOSAM I całemi i częściowem i, 
do 1 klasy 66 L oterji. Osoby które maią upodobanie świadczyć  
dobry uczynek, mogą przez zakupienie t ic k  Losów przyczynić 
się  do wzrostu dochodu K antorowego, głów nego źródła fundu­
szu na utrzymanie Sal Ochron pod opieką wapoinnioiiego Tow a- 
jrzystwa zostaiącycii.

W czoraj w domu Pocztowym  lub w bliskości tegoż, ubo­
ga (iuż w podeszłym wieku) służąca, zgubiła BILET LOM ­
B A R D O W Y  na zastawiony Z egarek, oraz dwa PAPIERKI 
3 - rublowe, czyli z ł. 40. Uprasza łaskawego Znalazcy, aby 
przez litość na iej wiek i smutne położenie (gdyż musi od- 
sługiw ać tę stratę), raczył zw rócić, ieżeli nie w szystko, to 
przynajmniej B ilet Lombardowy, pod 1067 przy ulicy Kró­
lew skiej, do W łaściciela domu, za co błagać będzie BOGA 
do zawarcia powiek.
. / V o ' :  N aprzeciw ko pałacu Hrab: Gutakowskicli przy

? licJ tw ard ej N« 1098, obok placu Grzybowskiego,

' sJŚk & ss*

:;7 ie*t do wynajęcia w każdym czasie nowo wymu- 
rowany i ozdobnie urządzony DOM w Ogrodzie

J 7  1 , 1 . I l i a m i ,  w o z o w n i a m i
y godami. W iadomość codziennie po południu

nad w odą, z oddzielnym dziedzińcem, staju 
i wszelkiem i wygodami. W iadomość codzi 
u Rządcy Domu.

Przy ulicy N ow y-św iat Nr 1260, naprzeciw Foxalu, naro­
żny LOKAL na im piątrze, z 8 Pokoi złożony, ze Stajnią
i W ozownią, za bardzo umiarkowaną cenę, od Sgo Janar. b.
do naięcia.

JAJEK  JED W A BN IK Ó W  w gatunkach dobrych , dostać 
można w Handlu Franciszka Fuchs przy ulicy Senatorskiej 
N r 467 B, na przeciw  0 0 .  Reformatów.

Potrzebna iest porządna PIASTUNKA zchłubnem: 
świadectwami, pod Nr 390, na Krakp:-Przedm: na- 

fćSni, przeciw placu Saskiego, w dawnym domu Pszennego 
na Im piątrze; tamże potrzebna iest GARDEROBIA­

NA, znająca służbę i maiąca dobre świadectwa.
K OCZ w iedeński, zupełn ie nowy; 

tudzież para KONI, do sprzedania 
w Hotelu Rzymskim; w idzieć ie mo­
żna do godziny 11 rano, i od 1 do 

Sej po południu. W iadomość u Szwajcara.
M ŁOD ZIENIEC od lat 14 do 16 lattw ieku m aiący, obe­

znany z pocz.ątkami pisma i czytania po polsku, w zamiarze 
poświęcenia się praktyce Felczerskiej, może przybyć pod Nr 
499, przy ulicy P odw al, otrzym awszy iednak zezwolenie na 
to swych Rodziców lub Opiekunów.

W czoraj, m iędzy godziną 7 a 8 w ieczorem , 
na drodze od K ościoła PP. W izytek  do Saskiego 
O grodu, zginął 4ty Z eszyt Dziennika Niem ie- 

. , ckiego ISIS von  OKEN. Łaskawy Znalazca
odesłać raczy d0 Drukarni Kurjera, za odpowiednią nagrodą. 
K W 3 3  Jest do sprzedania za pomierną cenę PANTAL.10N  

przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 1019, w depozy- 
C»e u W łaśc ic ie lk i domu.

KGLONJA Olszanka w dobrach W ieliszew , 3 mil od W ar­
szawy czyi, za Jabłonną mila, składająca , i ? z morgow grun­
tu 136, stosownie podług mappy znajdującej sie w miejscu, i 
zabudowania 2ch Don,ow wygodnych na mieszkanie, opał i
pastw ,sko, wolne bezpłatnie; wysiano „ a zimę żyta korcy 30 
pszenicy korcy 2 1/ , ,  stosow i,,e .arej, zasiew zasiany, czynszu’ 
z  tego płac, się rocznie z ł. U S gr. 15, podatk|1 lt do? 
oKoło z ł. 15; przytem Inwentarz , rożne sprzęty gospodar­
sk ie , z wolnej ręki <lo nanycia lub bez inwentarzy. W iado- 
mość na miejscu.

W  domu pod Nr 406 przy ulicy K rak  -Przed­
m ieście , dnia 12/24 Czerwca r. b. „ g0dzinie 4 
po południu, sprzedane zostaną przez licytację 
różne M EBLE iesionow e, olszow e, S zk ło  F a-  

ians, Bielizna, Pościel, i rozmaite Sprzęty domowe. ’ *
Z powodu wyiazdu, są różne SPR Z Ę T Y  do zbycia, iako 

to :  Meble, Lustra, Zegar brązowy sto łow y, i k ieszonkow y  
z ło ty , cylinder, Miedź kueheuna, i różne inne objekty przy 
ulicy Leszno pod Nr 673 lit: B, na lm  piątrze, wchód z d zie­
dzińca na lewą rękę —  Oraz do wyiazdu potrzebna iest 
uUiMA. F rancuzka, do dwojga m ałych D zieci, w Gubernia W i­
leńską. J<*

Z powodu wyiazdu, są do sprzedania przy ulicy Krako-- 
Przedm: Nr 411 w Magazynie Mód, najtępuiące RZECZY  
12 Koszul Damskich z cienkiej weby, „ow ych, wcale „iepra- 
nycli; sztuka pięknej M aterji Lioóskiej; Szalik bareżow s- 
Zagnot biały , poł Batyst w sztukach; Pończochy szkockie  
nowe; rozmaite Hafty, W achlarz, i w iele innych rzeczy; w szy! 
stko w bardzo nowym guście, i za pomierną c e n ę .

S K L E P  od K r a k o w sk :-P r z e d m ie śc ia , w dom u  
Rezlera Nr 451, iest do naięcia do w spółki z Szafami każ 
dcgo czasu. W iadomość ii Rękawicznika. ’

gWwWSj, PANTAL.JON mahoniowy, o 6 oktawach, ma­
ło  używany, iest do sprzedania przy ulicy D łu ­
giej w domu Szambelana Now akow skiego Nro 
586, za bardzo mierną cenę; wchód po prawej 

stronie, około Kawiarni na lm  piątrze.

^  K ościele X X . Karmelitów na K rak.-Przcd: 
w zeszłą  N iedzielę, zostawioną została w ławce’ 
PARASOLKA nowa, żelazna, czarno lakierowa­
na, materją wiśniową mienioną pokryta. Łaska­

w y  Znalazca, raczy oddać takową pod N r 463, obok Ratu. 
sza, w  oficynie na Im piątrze, za nagrodą.

W  domu pod Nr 1722 przy ulicy Alea, Są do 
sprzedania 2 OGIERY maści skaroguiadej, p ;r . 
knej rasy, rosłe, zdatne do powozu j do gjad^. 
oraz KOŃ i KLACZ powozowe, maści gniadei 

a to za bardzo umiarkowaną cenę. Wiadomość u Stangreta 
Jana w tymże domu.

AGRONOM wykwalifikowany lat kilkanaście w kraiu
i zagramicą praktykujący,  posiadaiący ięzyk  n i e m i e c k i  
maiący chlubne św iadectw a, a w potrzebie i kaucją „lkć  
mogący, życzy sobie w majętnościach znacznych przyjąć s io . 
sowne w yższe obow iązk i, najkródziej lat 3. Potrzebuj* " 
z podobną osobą wejść w układy, raczy nadesłać swój - I 
pod Nr 360, rynek Nowego Miasta, do P. Borowskiego"1' ^

_ DOM murowany pod Nr 675 przy ulicy Lesz 
i m t  O jednym piątrze, z oficynami i ogrpdem **” 1°  

nej ręki, bez posreduicłw aFaktorów , korzystnie
do sprzedania. J v
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.fcÓZKA ie i i ra o w e  fasonu now ego ,  s ,  do sprzedania  pod 
K r  723 przy  ulicy Lesznu w domu Cichockiego. Wiadomość 
u Stolarza.

Do naięcia na p aręm ies tęcy  każdego czasu, p rzy  ulicy  K ra ­
ków: Przedni: , w domu bardzo porządnym, 3 P O K O J E  p rz y ­
zwoicie umeblowane i Kuchnia. Mieszkanie to z  dwoma wcho­
dami, ieden z g łów nych  schodów do lokalu, a drugi  do K u ­
chni bocznej. Wynajmujący zas trzega t y lk o ,  aby L oka to r  
riiemiał D zieci ,  a  to dla oszczędzenia mebli. Wiadomość 
w Drukarni K u r je ra .

Ł A Z IE N K I na W isie ,  now e, p rzy  Moście, 
od W arszaw y  trzecie ,  w  sposób dogodny 
urządzone,  z dniem onegdajszym otworzone 
zostały; oczem W łaścic ie l  ich zawiadamia- 
iąc Amatorów kąp ie l i ,  upewnia p om iern ,  ce­
nę  i rych łą  usługę .

; % 1 EZ AW O łf SPOSOB t
, n iszczen ia  I V a d g n i o t k o w  n a  zaw sze, bez u życ ia  >
; ostrego n a rzę d z ia , n ie p o zo s ta w ia ią c  n a w et ś la d u  ‘ 
ł gdzie  p o p rzed n io  zn a jd o w a ły  się. |
S W ie le  osób chcąc pozbyć się tak dokuczliwego bolu, ofia- } 
Jro w a ło b y  się chętnie p rzecierp ieć najprzykrzejszą  operację ,  J 
j  gdy tymczasemMetoda moia niszcząc gruntownieNADGNIO- ? 
i T K I ,  nie sp raw ia  najmniejszej c ierpiącemu przykros 'ci  i ró- !
J żnicy w ubiorze lub chodzeniu; w parę bowiem minut po na- »
J smarowaniu pędzelkiem, można włożyć obuwie.  Metoda?

w • < ( i - — o —    ~ o  * •osjjoun. O ura*  2
la tan iu  i uśmierza ból narośli , zwłaszcza ty c h ,  na k tó r e ś  
J zmiana pow ietrza  działa . Dołączający się do obu Numerów * 
5 drukowany p rz e p i s ,  obzuaionii każdą Osobę ze sposobem j  
{ użycia lekarstwa,  do k tórego ieżeli cierpiący ściśle stosować J 
» się będzie,  skutek pożądany niezawodnie o t r z y m a .—  T u  5 
* ośmielę s ię  odwołać do ty lokro tn ie  składanych mi p o d z ię - J  
S kowali w pismach publicznych, co najlepszym iest dowodem s 
\ i e  nie idąc śladem poprzednich tworzyciel i  różnych leków, ? 
s mam szczególnie na celu dobro ogółu ,  z k tórego nader mała’ ? 
{zapewne liczba od tej dolegliwości iest wolną.  !
J Jan  Gębicki,b. C h i ru rg  Pow :,  przy u licy  Sgo Jana ,  Nr 13. J

W yczy taw szy  w Kurjerze W arszawskim  dnia 6 C z e rw c a r .b .
N r  146, zawiadomienie J W .  Stanisława Hr. Łubieńsk iego ,  że
J a n  D rojew ski zos ta ł  uwolniony od obowiązku Rządcy D óbr  
Młodzianowa, Ł ukow a  i Ekonomji Gołymin w Gub: P łock ie j ;  
oświadczam, że ostrzeżenie to wcale dotyczyć się nie może 
Ekonomji  Gołymin, gdyż ian ie  iestein Rządcą, ale wyłącznym 
Dzierżawcą tych  Dóbr, stosownie do kon trak tu  p rzez  Skarb 
Królestwa, zeiiiną zawartego. Jan  D rojew ski.

Niżej podpisany, Właściciel  Handlu i Księgarni w L u b l i ­
nie  mieszkający, ntaiąc zamiar w yprzedania  się w zupełności  
z wszelkich  T O W A R Ó W  i K S IĄ Ż E K , ma zaszczyt zawia­
domić Szano: Publicz : ,  że obecnie ceny sprzedażne znacznie 
zniżył;  od dnia zaś 19 b. in. i r. rozpocznie w yprzedaż  p rzez 
Publiczną (z wolnej r ę k i ) licytację,  k tóra  oprócz dni św iątecz­
nych, do końca b. ni. trwać będzie.  Ceny do licytacji  wszel« 
kich Tow arów , zaczynać się będą od po łow y tej ceny, po 
•akiej do handlu kosztowały; a Książek od */4 części katalo­

gowej, a to za gotowiznę zaraz p rzy  p rzyb ic iu  l icy tac ji  w y ­
liczyć się maiąeą, na k tó rą  Szan: Publiczność a szczególniej  
J W W .  i W W .  Obywateli  zaprasza. Zawiadamia zarazem o -  
soby handlitiące, chcące w znaczniejszych partjach T o w a ry  
zakupić,  że chętnie i pod korzystnemi warunkami itsłtiżone- 
mi będą, i również osobie handlującej chcącej e tablizować się 
w Lublinie, na miejscu podpisanego, gotów iest odstąpić  L o­
kal swego Handlu z wszelkiemi do niego należącemi urządze­
niami. Maiący p rze to  chęć wejścia w uk łady ,  raczą ry c h ło  
się zgłosić do podpisanego osobiście lub też przez f ranko ­
waną korespondencję W  końcu w zyw a każdego,  k toby  z 
czynności handlowych lub iakichbąć  innych , m ia ł  pretensj  i 
do podpisanego, aby z takową się w iak najkrótszym czasie 
zg łos i ł ,  i wzajemnie, uprasza  wszelkich handlu swego D łu ­
żników , iżby raczyli  * należności do handlu podpisanego p r z y ­
padających, niezwłocznie się u iśc ić .—  L ublin  d. 26 Maia ift 
Czerwca) 1845 r, —  S tan is ław  Streibel.

r.z
f l i M  MA, L k r ?conr» w dobrym stanie , iest do 

T T - I t #  sPr.7e.l]a m a , za  P»'»ie™ą cenę. W iadom ość po-
4 h (  r 'ra T 02"3\ p ćT,,1655’ Kościo-b- • i  — ła  s - Alexandra, u W łaścic ie lk i  domu.

W iadom ość po-

§  Uwiadamiam P łeć  Żeńską, iż z
Outrzymuię Aakład czyli  Szko łę  wyższej N A D K ł K R O H IN  
Vz miaru wszelkich Ubiorów Damskich, oraz robienia p o d ł u g  
Nzurnal , takowych. Uczę sposobem p aryzk im , z k tó r e g o ś  
gS tam kow od Sukien i Szlafroczków przym ierzać  i popra-Q 
. w ia ć  me po trzeba .  Sposób ten, k tó ry  tu  p rzez lat 5 w y - 5 
C kładam, iest wielce do poięc ia  ł a tw y :  składa sie ly lkoS  
Sz och . 12tu części podzielonej  m iary ,  któremi sie wszy-Q 
Ostko rozmierza ,  , dla tego w lekcjach 15t„, każda OsnbaS 
Q . l,le będzie  (z doświadczenia mówię iżO
Xw kró tszym  cznsm, gruntownie tego nie pojmie). WszakżeG 
^liczne Świadectwa od Uczennic moich publicznie Ogłoszone 8 
QO “ ' m przekonywała;  oraz i to , że iuż wiele z „ ich M -8  
Jgazyny  za łoży ły  , obow.ązek Panien do robot p rzy ie ły  8  
^ P o  ukończeniu nauki,  Uczennica zrobić  sobie „ „„no 5  
naw jeden z uhiorow na probe .  Lekcie cki* a .• &
b Królewskiej Nro l072  p rzy  Kościele Ewanielickim. T a k l l S

Fabryka różnych W yrobów chemicznych  i Perfum 
w Warszaw,e przy ulicy D ługie j  N ro 5 8 7 ,  wprost Daso- 
ckich, ma zaszczyt donieść Szan: Publiczności, z w W za 
przyiezdzaiącej „a targ w ełny , iż zaopatrzoną iest cia 
gle w najswiezsze zawsze bardziej wydoskonalone 2 ' .  
toby ,  tako t o .  Paski chemiczno-elastyczne do ho ,» 
t massą do tychże, Szuwax holenderski, Masse Szwedzi

p rzy  zeszłej wystaw ie płodow  powszechnie chw alona - 
oiaz W odę kolonską  i lawendową, tudzież ■, u '  
n ,ady, Kosmetyki, Mydła do golenia ’ p 7  ’ ’
C 7 e m  P a . * v , l  •  • • 0  enia i  Perium y w nr*
różnyc h I i' n ’euS Pole«a się także doboremV I | a lM łerJ'» <ako to :  Brzytew, Scyzoryków, N o -  
Syczek, Szczotek do włosów i t . p. 2 a d o b l .0ć wszy- 
Stk.ch powyżej wymienionych wyro b<Sw, opatrzonych 
cec ć| zakomunikowaną z Magistratu tutejszego z r .  1837,
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F a b r y k a  r ę c z y  i t a k o w e  p o  c e n a c h  s t a ł y c h  f a b r y c z n y c h  
p i z e d a i e ,  p r z y  p o t r ą c e n i u  k u p u i ą c y m  na t u z i n y  s t oso ­
w n e g o  r a b a t u  i g r a t i s  e x p e d y c j i  c e l n e j .  S  H u d s c h o n .

P A N T A L J Ó N  mahoniowy, w dobrym stanie, do 
wynaięcia ,  z powodu wyiazdu. Wiadomość w 
każdym czasie przy ulicy Mazowieckiej N r  1348, 
w dziedzińcu na dole, pr/^y pompie.

v Podpisany, ma honor  polecić swoie wy roby,  a m ianow i-X 
* c ie :  w różnych gatunkach i kolorach LA K IE R Y  sp ir y tiu o -  * 
t w e. levp en tyn o w e , tłu s ta  kopu ło w e . F a rb y  o le jn e ,P o litu ry
* W e m io c y ,  i t. d., do użycia na sprzę ty  gospodarskie ,  poiaz- J 
i d y ,  drzw i,  okna, meble, ramy złocone, wyroby  snycerskie, \
* malow idła  olejne i inne przedmioty z drzew a, metalu, mar- $ 
i m u m . szkła ,  pap ie ru ,  skury i cera ty ;  niemniej Lak iery  i za- j 
$ prawy do Posadzek. Nabyć ich można po cenach stałych tak \ 
X w fabryce p rzy  ulicy Bonifrater*: Nro 2163, w prost  Kościoła X 
y 0 0 .  Bonifratrów, iakofeź w Ilandłu Żelaznym R. Z i e g l e v \  
X p rzy  uli: Długóej Nro 557, w pałacu Fotkańskich, i w Skła- £ 
X dzie M aterjałów Aptecz: L . f p ie s s  et  Comp: przy  uli .Sena- $ 
£ torskiej Nro 464/ s  w domu P P .  Kanoniczek.—  .1. A. A r a u s s e .  X

Z  P o z n a n i a . —  DAMA, tylko posiadająca iezyk francuzki 
i niemiecki,  k tó ra  też zdalną iest  do udzielania lekcji w ię- 
zyku angielskim, w rysunkach i wszelkich robotach damskich,  
szuka miejsca iako T O W A R Z Y S Z K A  do Damy iakow ij .  lub 
iako GU W ERN A N T K A .—  Adresować pod A. Z. (frankować) 
Poznań poste restante .

Jest  do wydzierżawienia  na rok  lub lat 3,  w Okręgu Go­
styńskim, mila od miasta Gostynina, od S. Jana r. b., P R O ­
PIN A CJA , złożona z 19 Szy nków , i iednej Oberży zaiezdnej,  
na trakcie  położonej,  za cenę rocznie zł. 3009. W  dobrach 
tych iest około 2000 mieszkańców. Wiadomość u Rządcy 
w domu przechodnim R e z le ra .—  T am /e  dowiedzieć się można
0 wydzierżawieniu  P R Z E W O Z U  le j  klassy, na rzece W iśle ,  
równie od S. Jana r. b. na lat ki lka, za zł. 2500 rocznie; do cze­
go p rzyzw oite  mieszkanie, ogród i opał  dodane będą.

Podpisany,  J U B IL E R  z W arszawy, a w mieście Kielcach 
natcraz utrzymuiący FABRYKEt i MAGAZYN R O B O T  Z-EO- 
TY'CH. ma zaszczyt uwiadomić Szan: Publiczność, iż do sw e­
go zakładu p r z y łączy ł  F a b ry k ę  W yrobów Srebrnych w naj­
nowszym guście; tudzież podejmuie się wszelkich obstalun- 
ków Z ło ty ch  i S rebrńych,  a mianowicie : Znaków honoro­
wych, O rderów  W o jskow ych ,  Orderów Duchownvch (Distin- 
c torja).  za k tórych ry ch łe  wykonanie i rzetelną próbę  Z ło ta
1 Sreb ra ,  osobiście ręczy.—  Jó z e f  L u t  n ic  k i ,  J u b i le r  w Kielcach. 

W  dobra* h Jabłoniu  w Gub: Lubelskiej Pow:
R adzyńskim, pod miastem Parczewem p o łożo ­
nych, iest do sprzedania O W I E C  rasy wysopo- 
poprawnej (z k tó rych  wełna na ostatnim iar-  

ojarku po talarów 83 cent: sprzedawaną została);  a mianowi­
c ie :  Macior od lat 3 do 7 sztuk 300; Skopów od lat 3 do 6 sz tuk 
*00; oraz różnej młodzieży, rocznej i 2 -letniej sztuk 200.

I  rzy 1* O L W A R K I ,  po prawym  brzegu \Y isłv, 5 mil od 
W arszaw y leżące, z k tórych ied* n ma obszerno«ci włok n«- 
w opolski* h 42, drugi  30, t rzeci 26, z lasami, łąkami, pastw i- 
skann, pańszczyzną i budowlą dosta teczną,  są do przedania 
poiedynczo lub razem. Bliższą wiadomość o tein p o w z i ą ś ć  
można u W . S/.y bińskiego Mecenasa w Warszawie przv ulicy 
T a rg o w e j ,  za Żelazną Bramą, w domu Nr 957 nm szkaiącego .

DOBRA Z IE M S K I E ,  obfitujące we wszystko  cokolwiek
do prowadzenia naj lepszego Gospodars twa posłużyć może, 
położone w Gubernji  Warszawskiej  0 9 mil od W a rsz a w y ,  są 
do sprzedania  z wolnej ręki ,  w całości,  lub na części. W ia ­
domość o warunkach sp r /edazy  Dóbr rzeczonych, powziąść 
można w Hotelu Polskim pod Nręm I, w dziedzińcu na dole.

Po trzebną  iest  PO Ż Y C ZK A  Z łp .  30,000 na H -  
potekę  D obr  Z iemskich. Wiadomość o mieszka- 
niu Interesenta powziąść można u Pana Hudszon 
Kupca Galanter ji ,  pod Nrem 587 przy u | iCy D łu ­

giej ,  w prost  domu Lasockich.
Je s t  do sprzedania  w dobrach Oporowie m ię­

dzy miasteczkiem Kutnem i Żychlinem położo- 
|  nych, O W I E C  Macior,  w wełnie wysoko po 

prawnej,  w wieku średnim, sz tuk 300. Zgłosić 
się na miejsce do Właściciela.
E|il O r  jfjjjibjiHHHr',jfsUr* t f B^r .STMihlliir

P I W O W A R  iG O R Z E L A N Y  p rz y b y ły  z Berlina, opa- 
trzony w chlubne świadectwa swej zdolności, bezżenny, t|l 

aiumieiący robić wszelkiego gatunku Piwa. a między inne 
fy m i  Bawarskie  i P o r te r ,  dystylować W ódk i  i L ik  w ory ,  fM 
k fabrykować Rum i t. p . ,  życzy p rzy iąć  Z A R Z Ą D  nad^n 

| |  iedną lub nad wszystkiemi z wy ż w y mienionych Fab ry  k. 
jfUi w W arsz aw ie  lub na P row inc j i .  Bliższą w iadomość^  

j^i powziąść można p rzy  ulicy Grzybowskiej  Nro 1025, na 3  
jj jj lwszem p ią t ree  od frontu po lewej st ronie. 4ę
g j j iL S j  i - e i ' - f c u  " ' S i l ’® !  em ss  P B J B i

Niżej podpisany, założy w szy w mieście Skierniew icach F A ­
BRYKĘ T Y B E T Ó W ,  M E R Y N O S Ó W , PR UN ELI,  i t. p. w y ­
robów wełnianych, mam zaszczyt polecić się Sz:  Publ:  han­
dlującej,  zapewnia iąc, iż staraniem moiem będzie wy roby w y- 
źej wymienione iak najlepiej  wy kończone, i po cenach stałych 
iak najiimiaikowańszych, dostawiać. Henryk B a r t la

W e  wsi KobyTany pod miastem Opatowem w 
Gub: Radomskiej,  Powiecie  Saudomier«kim po­
łożonej, są do sp rzedan ia ,  po cenach s ta ły c h ,  
młode T R Y K I krwi czystej, z Matek i Bara 

now w Owczarniach Saskich Rolhschónberg i Klipphau«en 
przez właściciela nabytych ,  urodzone, i żadną chorobą o dpad­
kową, iakiemi są : K łusak  ( t raber )  i tym podobne,  tyle w O- 
wczarniach klęsk zrządzaiące ,  nieskażone-

K A N i  0 ~ K
K O R R E S P O N D E N C Jl ,  P R O S B  i S T R Ę C Z E N ,

p r z y  u l i c y  B e d n a r s k ie j  2VY* 2680 w  Hotelu P o d la s k im .
Pew ien zaopatrzony w c h l u b n e  ś w  iadectwa, z kaucją zł. 2000 

w gotowiżnie, pragnie  przy iąć. obow iązek  Rządcy Domu w W a r ­
szawie; p r z \ t e m  wielu innych O f i c j a l i s t ó w ,  iako to : Agrono­
mów, Rządców Dóbr. W ó j tó w ,  R a c h i u i s t r z y ,  Leśniczych, P i ­
sarzy, Fikonomów, Gorzeianych i t. p.; oraz Rządezynie Do- 
mów. i Pannv uzdatnione.  W i a d o m o ś ć  w K antorze.  £>. R.

Dziś rano c iep ła  slopni 10. YY c/.oraj w południe  18.
T E A T  R. J u t r o ,  stosownie do pogody.
Dziś, oraz iulro z powodu wigilji  S. J A N A .  a przytem 

obchodu dawnego zwyczaiu p u sz c z a n ia  n a  / /  isłe W i a n k ó w ,  
O G R Ó D E K  spacerowy przy  ulicy Bednarskiej exystuiacv, 
zaopatrzony został  w P I WA  B a w a r s k i e ,  A ju ik o u  sk ie, Ó- 
w sianc  i Z w y c z a j n e ;  tudzież Bufet urządzony z wszelkiemi 
Przekąskami;  nadto Śmietany dostać można; przy uiliumiuo- 
wauiu całego Ogrodu.


